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Teatr polski w Poznaniu: Dyrektor Andrzej Lelewicz.

Teatr polski w Poznaniu.
Kiedy w jesieni zeszłego roku, po 

ustąpieniu zasłużonego Edmunda Ry- 
giera, teatr polski w Poznaniu dostał 
się w ręce Andrzeja Lelewicza i kie­
dy zapowiedziano rozszerzenie ram 
działalności artystycznej tego teatru 
przez stworzenie opery i operetki, 
nie brakło głosów, wyrażających oba­
wy zarówno co do finansowego, jak 
i moralnego powodzenia przedsiębior­
stwa. Przedewszystkiem obawiano 
się, iż operetka zepchnie na szary 
koniec dział dramatyczny.

Obawy te wszystkie, na szczęście, 
okazały się płonnemi. Z zadowoleniem 
należy stwierdzić, iż poziom artysty­
czny teatru polskiego w Poznaniu 
jest wysoki, że zarówno przedstawie­
nia dramatów, jak opery i operetki 
czynią zadość bardzo nawet wybre­
dnym żądaniom.

Podkreślić zaś trzeba, że zadanie, 
jakie wziął na swe barki d;yr. Lelewicz, 
nie jest bynajmniej łatwe. Bo wido­
wnia teatru poznańskiego jest szczupła, 
więc nawet przy dużej bardzo fre- 
kwencyi nie przynosi wielkich docho 
dów, utrzymanie zaś zwiększonego 
znacznie personalu, orkiestry, chórów, 
kapelmistrza, nauczycieli śpiewu i t. d., 
pochłania ogromne sumy. Dzięki nie­
zmordowanej pracowitości dyr. Lele­
wicza i współdziałaniu wybitnie uta­
lentowanych i szczerze do sztuki przy­
wiązanych artystów, teatr poznański 
ma duże powodzenie, a publiczność 
miejscowa darzy go szczerą sympatyą.

W dziale dramatycznym najpię­
kniejszym plusem był w bieżącym se­
zonie jubileuszowy cykl przedsta­
wień dramatów Słowackiego. Z wiel­
ką starannością, i pietyzmem, wysta­
wiono „Mazepę“, „Maryę Stuartu,

Teatr polski w Poznaniu: Zespół artystów, występujących w „Strasznym dworze“.

„Złotą Czaszkę", i „Beatrix Cenciu. Hołd, złożony 
w tak piękny sposób pamięci nieśmiertelnego naszego 
poety, najlepiej dowodzi, jaki program przyświeca 
działalności obecnego dyrektora.

Bardzo wysoko stanęła w tym roku opera. Ale

Teatr polski w Poznaniu: Reżyser opery Adam Ludwig

bo w reżyserze jej, Adamie Ludwigu, znalazł Lele­
wicz nietylko pierwszorzędnego śpiewaka ale i go­
rącego propagatora idei polskiej opery. Usiłowania 
jego, wsparte pracą utalentowanego kapelmistrza,


